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W  t o r e k .  KCRJER WARSZAWSKI.
D. 28 .  M aja. . -  . . .  --

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

J. C. M. Wielki  Xiąże, odprowadzał  

N ajjaśnie jszego Pana o kilka mil za W arsza­

wę.

Cesarz Jegomość przed odjazdem , r a .  

cźv ł  jak zwykle zostawić nowe łask swoich 

d ow ody ;  z nich t e ,  k tóre doszły naszej w ia ­

dom ośc i ,  Czyte ln ikom udzielamy:

Sena to rem  Wojewodą, mianowanymi 

został JW .  H rab ia  W in c e n ty  K ra siń sk i  Jene­

r a ł ,  dowódzca G w ard ji  Królewsko Polskiej.  

S ena to rem  Kasztelanem JW .  A l e x a n d e r B n in -  

sk i. —  Pierścień b ry la n to w y  , o trzym ał S e ­

kre ta rz  ostatniego sejmu JW .  O b n isk i , k tóry 

m ia ł  zaszczyt złożyć M onarsze ,  D yar ju sz  te ­

goż sejmu. —  Orderam i S. S ta n is la v a  zasz­

czyceni zostali : drugiej klassy J W .  M atuszo ­

w ie  Radca i Szambelan ; t rzeciej klassy f  P. 

M inkelm an  i liube  ; c z w a - t e j , K aczanow ski

i Z b iko w sk i : wszyscy czterech z bióra S ek re ta ,  

i r ;a tus :anu. JP . Damazy D zie ro iy  ń tk i  , otrzy- 

| mai pozwolenie dedykowania  Monarsze, t łóm a-  

j czenia ekonom ji  politycznej Saja. Wiele  

awansów wojskowych ogłoszono ; słychać 

p rzv tym  , iż ł askaw y M onarcha , znaczne su m ­

m y  jako gratyfikacje  rozdzielić raczył.

X iąźe  M ek lenbursk i , w yjechał  wczoraj­

szej nocy. j 'rV. L in d t  R ek to r  L iceum  , ofia­

ro w a ł  m u  swój słownik , i o t r z y m a ł  koszto­

w n y  pierścień.

W c z o ra j  , nadzwyczajna pa m ość  prawie 

r o z o g n i ł a  powietrze ;  ba rom etr  nagle spadł na 

18.. s topni; lękano się okropnej  b u rz y ,  która 

j ednak  nie  nastąpiła.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  R io -Janeiro  i  4. M arca .

R ewolucja  BrezylijskaJ w niczem się

od ostatnich Europejskich nie  różni. Ż a  p rzy­

kładem L izbony  , Bahia  , Fernam buco i M a- 

ra n h a m , poszła stolica Brezylji . A le  n iesno -  

dziewano się w  R io -Ja n e iro , aby wybuchniecie 

tej  rew olnc j i  tak było b lisk ie :  przyspieszyły 

ją  następujące powody.— Cieszyli się wszyscy 

mieszkańcy nadzieją , iż wypadki zdarzone w  

L izbonie  i po innych prowincjach P a ń s t w a ,  

skłonią Króla do nadania  dobrowolnie ludom 

sw oim  K o ns ty tuc ji ,  tak mocno wszędzie 

upragnionej;  ale spełzła ta nadzieja,  gdy Król 

uroczystym  w y r o k i e m ,  Portugalczyków za  

buntowników uznał. N atychm ias t  w ięc ,  woj­

skowi i oby w a te le ,  zaczęli się między sobą 

n a ra d z a ć ; na  pokładach o k rę tow ych , odbywa­

li schadzki swoje ; i nakohiec  z wspólnej na­

rady postanowili na dniu 1. M a r c a ,  zam iary  

swoje do skutku przywieść. Lecz n ieos trożny  

Syn  j e d e n ,  w y d a l  całą ta jem nicę  ojca.:  wr



k rotce d o iv e s ’o s ię  w y ł e * , rozkazał w ię c  

„Król, w n o c y  s g .  L u tego  u w ię z i-  sp iskow ych ; 

a le  putk straży  po licyjnej , kto em u to z lece­

n ie  dane b y ło  , św ia d c zy ! s ię  za sp rzy s iężo -  

n em i. Jnni n,ó ■ lą , i e  jeden z n a cze ln ik ó w  

p ow stan ia  , don iost o w szystfciem  X ięc iu  m -  

s tęp cy  tronu , w  zam iarze iżb y  ten że  ciężarną  

zo  ę  sw oją nspoko i  m óg! tern z a p e w n ien iem , 

tź  fam ilia  K rólew ska  n iczego  obaw iać s ię  n ie  

m a p rzy czy n y . U w ię z ie n i ,. ,  w y w ie z ie n i b yć  

m ie li  na brzegi A fry k i. S ied m  o s ó b ,  b y ło  

na cze le  sp isk u : jeden P o d p u łk o w n ik , kilku 

M ajorów  i n iższy ch  oficerów , jeden duchow ny  

i  p e w ie n  uczon .

Z .iledw o rozeszła  się  w b  ść o w yd an ym  

rozk azie  u w ięz ien ia  s p r z y s ię ż o n y c h , n a ty ch ­

m iast s ta n ę ły  p i  łki pod bronią. D o w ó d z c y , 

którzy  i sp r ze c iw ić  ch cie li pow staniu, zosta li 

u w ię z io n e m i; a X iąże  następu* Ironu, przebu­

d zo n y  o g o d z in ie  trzeciej z r a n a , bez w a ch a -  

n ia  s ię  stanął n a  cze le  zebranego w ojsk a  i 

ty m  sposobem  przelew ow i krw i zapobiegł. P o .  

w ita n y  od w ojska odgłosem  : N ie c h  i y j e  Kon­

s t y t u c j a  ! t y m  sam ym  o k rzy k iem  o d p o w ie  

dział; P otem  o to czy w szy  się  ludem  i w o jsk ie m ,

, p rzeczyta ł publiczn ie  a k t przystąpienia  sw oje, 

go  do k on stytucji stanów  Portugalsk ich. N a -  

ych m iast odezw  1 s ię  odgłos p ow szech n ej ra­

dości p o m ierzy  ludem ; uderzono we w szystk ie  

d z w o n y  i d in o  ogn ia  z dział w  tw ierd zy  bę­

dących W  krotce przyw iózł sam X iąże  uchwa­

łę  K rólew ską , potwierdzającą postępki jego , i 

o g ło s ił n om inacją  now ych M in istrów . O g o ­

dzin ie  9. z r a n a , pokazał s ię  raz jeszcze X że  

na placu publicznym  i w  obliczu d u ch ow ień stw a  

w y k o n a ł p r z y s ę g ę  na k on stytu cją . T eg o ż  

sam ego d n ia , z ło ż y ło  p rzysiegę  w ojsko , a dnią  

ag. L u tego  flotta m orska. G iełda  ku pieck a  , 

z ło ż y ła  natych m iast w  darze K z ą jo w i 1 2 ,000 . 

funtów  szterlin gów . ' G B .

z  L i z b o n y  og . Kw ietn ia .

D ekret Królewski z daty 2 4 . L u tego  , 

potwierdzający kon stytucją  stanów  Portugal­

skich , odeb an o  już z pow szechną radością w 

L izb on ie . Sam  K ról, w krotce ma do E u r o .  

py p r zy p ły n ą ć , i zn o w u  L izb on a  będzie po­

dobno s to licą  i rezydencją  f .m ilj i  K rólew skiej. v, v
z  M a d r y tu  5. M aja .

K anonik Virtues a ,  H erszt p o w sta ń c ó w

< n iep rzy ja zn y ch  k on stytu cji H isz p a ń sk ie j , o 

którego sch w ytan iu  n ie  daw no d o n ie ś liśm y ,  

skazany zo sta ł na d z iesięc io  le tn ie  w yg n a n ie , 

i od esłan ym  b y ć  m ia ł na galery A fryk ań sk ie . 

R o zesz ła  s ię  n atych m iast w ieść , iź  przem ożne  

stronnictw o a n t ik o n s ty tu c y jn y c b , ma zam iar  

ułatw ić m u ucieczk ę. R ozjątrzon y  lu d ,  któ­

rego oczek iw an iom  n ieod p ow iad al tak łagod n y  

w y ro k , postanow ił odbić w ięzi n ie i śm ierć  m u  

zadać. V \k ro tce  zeb ra ły  s ię  t łu m y , u d erzy ły  

na w ięzien ie  i m im o  oporu s tr a ż y , z ła m a ły  

k r a tę , a zam ordow aw szy u w ięz ion ego  kan oni­

ka , p ow róciły  n iezw ło czn ie  dó porządku.

Jenerał M urillo , zo sta ł Jenerałem  kapi­
tan em  now ej K asty lji. G: £ :

T N : Jutro daną b ęd zie  trajedja C y d ,  i ko-  
m edja A n g l i k ,  c z y l i  g łu p i e c  r s z u m n y .

P o stiz ezen ia  M eteorologiczne.
|T er m :jB a r o m e tr  J j  W ach:{Zacho;
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